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Kraków ku czci
Kraków. Wcieraj w trzecim dniu 

uroczystości ku ezei Wyspiańskiego, 
o g o d z i n i e 9 ranę nastąpi- 
ło otwarcie wystawy druków i ksią
żek po Wyspiańskim w Muzeum Prze- 
my słowem. O godz. 9,45 odsłonięto 
tablicę pamiątkową na domu przy pl. 
Marjańskim, gdzie poeta pisał „We 
selea.

© godzinie l l - te j  odbyło się nabo
żeństwo z okazji zjazdu literatów. 
Równocześnie w obecności władz du
chownych i świeckich w sali posie
dzeń na Ratuszu odbyło się uroczy
ste posiedzenia Rady Miejskiej, na 
którem przezydent miasta przypom
niał działalność wielkiego Twórcy 
ako radcy miejskiego w r. 1905.

Od dłuższego już czasu czynniki 
gospodarcze wskazywały na koniecz
ność obniżenia taryfy klejow ej, ja
ko poważnej zapory w walce z kry
zysem, Nadmierną wysokość taryfy 
kolejowej szczególnie dotkliwie od
czuwała wieś.

Niezwykle niska eena płodów rol
nych znajduje się w dyspreporcjo- 
nalnym stosunku do nadmiernie wy
sokiej taryfy przewozowej...

To też sfery rolnicze wysunęły, 
jako warnsek odprężenia sytuacji na 
wsi, obniżkę taryfy kolejowej. Po
stulaty te, jak się okazuje nie prze-

Chwila bieżąca.
— Koła wielkiego przemysłu w 

Niemczech popiersją kandydaturę na 
kanclerza Rzeszy w osobie ren 
Sehleiehers.

Wyspiańskiego
W południe odbyła się uroczysta 

akademja w Teatrze miejskim, popo
łudniu zaś q godz. 17,30 rozpoczął 
obrady zwołany w ramach uroczysto
ści zjazd literatów, w obecności pi
sarzy, którzy zjechali z całej Pelski. 
Zjazd zagaił p. Zagadłewicz w za
stępstwie chorego prezesa krakow
skiego Zw. Literatów K. H. Rostwo- 
wskiego. Po priemówieniu p. mini
stra oświaty wygłoszono szereg re
feratów.

Wieczorem e godz. 6-ej wyruszył 
z placu Matejki olbrzymi pochód, 
który przy świetle pochodni udał się 
na Skałkę do sarkofagu wielkiego 
Twórcy.

brzmiały bez echa. Przy Minister
stwie Rolnictwa i Reform Rolnych 
została powołana specjalna komisja 
taryfowa.

W wyniku prac tej komisji spre
cyzowano możliwości obniżki taryf 
przewozowych, Proponowane obniżki 
w granieach od 10 do 80 proc. Po 
sa artykułami rolniczemi, komisja 
proponuje obniżenie taryf w zakresie 
artykułów przemysłowych.

Obniżenie taryf na kolejach nałoży 
uznać jako realny krok w walce z 
klęską kryzysu. Oby tylko prace ko
misji sostały uwieńczone z jaknaj 
szybszym skutkiem.

— W etlu złagodzenia w części 
kryzysu włókienniczego w Łodzi —- 
fabryki włkiennlczt otrzymnją więk
sze zamówienia nądotre; część tyeh 
zamówień pokryta będzie także przez 
fabryki w Bielsku i Białymstoku.

— Jedna z najlepszych draźjn  Ka

nadyjskich w hokeju na lodzie w Eu
ropie odniosła szereg zwycięstw w 
Szkocji , w Paryżu, bijąc Szkotów i 
Francuzów na głewe.

— W nadekedącą niedzielę odbę
dą się w Belgji wybory do izby po
selskiej i senatu.

— Francja podpisuje pakt e nie
agresję z Sowietami. Z. S. S. R. 
zrzeka się propagandy wywrotewej.

— W związku z głodówką b. obroń
ców Ojezyzny władzo polskie opraco
wują plan zatrudnienia inwalidów: w 
ministerstwie wojsk., komunikacji, 
w instytucjach państwowych oraz 
przedsiębiorstwach.

— Jeden i  przeżytków w szkol
nictwie powszeehnem w b. pruskiej 
dzielnicy — kary cielesne będą znie
sione niebawem speejalnem rozporzą
dzeniem min. oświaty.

T E L E G R A M Y
Niemcy biją s i  slsrm  z powodu 

zbliionia polsko-czeskiego.
Monącłijum 28.11. Monachijski o r 

gan niemiecko - narodowy „Msen- 
chaer Augsburger Abend Z t g . \  pro
wadzący systematyczni# kampanję 
antypolską i antyczeską, zamieścił 
al&rnaująey artykuł na temat zbliże
nia polsko czeskiego i wynikającego 
stąd niebezpieczeństwa dla Niemiec. 
W ostatnich czasach Czesi podziela
ją — zdaniem dziennika — w zupeł
ności polski punkt widzenia w spra
wie t. zw. „kurytar*** i w mawiają 
w ludność czeską, że Bał ty k  jest 
również morzem czeskim.

Oświadczenie sewieckie w sprawie 
Rnmunji

Paryż. Rząd francuski zdecydował 
się na podpisanie paktu o nieagresji 
z Sowietami mimo zerwania rokowań 
sowiecko-rumuńskich, po zwróceniu 
się do rządu sowieckiego z wezwa
niem do złeżenia uroczystego oświad
czenia, iż l ie  ucieknie się nigdy do 
siły, celem rozwiązania spraw spor
nych zRnmunją. Jak donosi „Tempa", 
rząd moskiewski złożył Ba żądanie 
francuskie oświadczenie, w którem 
potwierdza swe pokojowe zamiary 
w stosunku do Rumunji. Złożenie te 
go oświadczenia umożliwia rządowi 
francuskiemu podpisanie paktu z Ros
ją, Polsce — zaś, twierdzi „Temps" 
ratyfikację podobnego układu.

Neta Senatu gdańskiego
Gdańsk. Senat wolnego miasta 

Gdańska orzesłał komisarzowi gene
ralnemu R. P. notę w sprawie czyn
ności polskich inspektorów celnych.

Tankami rozpędzone głodnych
Londyn. Zwolnieni z pracy robo

tnicy kolejowi zgromadzili się przed 
gmachem dyrekcji kolei wschodnio 
chińskiej w Charbinie, żądając wy
płaty zarobków.

Tłum liczący 500 ludzi przybrał 
groźną postawę.

Strnjk w fabryce żywieckiej
Kraków. Wesoraj na żywieckiej 

fabrjce papieru wybuchnął strajk z 
powodu zastosowanych przez zarząd 
fabryki dalszych redukeyj robotników.

Fabryka żywiecka, zatrudniająca w

ostatnich czasaeh około 800 robotni
ków, należy do rzędu największych 
wytwórni papieru w Police i wytwa
rza szlachetniejsze gatunki papieru.
Strajk głodowy 100 inwalidów 

w Warszawie^
Warszawa. Do głodówki inwali

dów, będących członkami Ligi Inwa
lidów, przyłączyli się także inwalidzi 
zgrupowani w Związku inwalidów, w 
liczbie 65-ciu. W ten spesób, w tej 
chwili już blisko 100 inwalidów w 
Warszawie uprawia strejk głodowy.

Wszyscy oni są bezrobotni. Ogólna 
zaś ilość bezrobotnych inwalidów w 
Warszawie wynosi 400. Zrozpaczeni 
bezowocnośeią wszystkich starań o 
pracę uciekli się do tego środka pro
testu.

Straszliwy wybuch cysterny 
z benzyną w Brześciu

Warszawa. W niedzielę 27 bm. 
na bocznicy dworca kolejowego w 
Brześciu nad Bugiem, wydarzył się 
wstrząsający wypadek.

Około godziny 3-ej nad ranem 
nastąpił wybuch cysterny napełnio 
nej benzyną, która znajdowała się 
tuż przy składach naftowych firmy 
Pużyc i Werbin. Skutki wybuchu 
były straszne. Znajdujący się w 
pobliżu robotnik, Abram Miler z 
Brześcia, poniósł śmierć na miejscu, 
drugi zaś pracownik firmy, Majer 
Mielnicki doznał tak ciężkich obra
żeń. źe w stanie ciężkim przewiezio
ny został do szpitala. Cysterna 
uległa kompletnemu zniszczeniu, jak 
również spłooął stojący w pobliżu 
wagon towarowy.

W toku pierwiastkowych docho
dzeń ustalono, że przyczyną tego 
wybuchu, było nieostrożne obchodze
nie się z ogniem. O potędze siły 
niszczycielskiej świadczyć może fakt,, 
że teren na przestrzeni 20 metrów 
został zniszczony. Spłonęło również: 
ogrodzenie na wielkiej przestrzeni.

Pożar zlokalizowano dopiero około- 
godziny 5 rano.

Obciążył sprzedane tereny 
wielkieati długami.

W miejscowości Wawer pod 
Warszawą miał większe tereny ziem
skie niejaki Grzegorz Drożdż, który 
tereny swoje rozparcelował na dział
ki i sprzedał rozmaitym osobom.

Działki te kupili przeważnie u- 
rzędnicy, którzy zbudowali na nich 
własne do "ki. Tymczasem ostatnio 
zaczęli zgłaszać się rozmaici wierzy
ciele, celem przeprowadzenia licy
tacji tych domków Okazało się, że 
nabywcy działek nie przeprowadzili 
wszystkich formalności hipotecznych 
i gdy Drożdż dowiedział się o tem, 
wykorzystał sytuację i figurując w 
hipotece, jako właściciel tych tere
nów, zaciągnął olbrzymie pożyezki 
no tereny dawno jnż przez siebie 
sprzedane.

Właściciele działek powiadomili o 
wszystkiem prokuratora. Licytacje 
oczywiście wstrzymano, a przeciwko 
Drożdżowi wszczęto dochodzenie. 
Pierwsze wyniki tego dochodzenia 
wykazały, iż jest to afera na szeroką 
skalę, dokoBaoa przez Drożdża przy 
współudziale innych jeszcze pomoc
ników.

Polsko-sowiecki paktonieagresji
ratyfikowany w  Warszawie i Moskwie.

Warszawa 28,11. P. Prezydent R. 
R. dokonał ratyfikacji paktu niea
gresji między Polską a Z. S. S. R. 
R., podpisanege w Moskwie 15 lipca 
r - b., oraz umowy koncyljacyjnej, 
podpisanej w Moskwie 23 listopada 
r. b. przez posła R. P. Patka, oraz

komisarza spraw zagranicznych L 
twinowa.

Moskwa, 28.11. Prezydjum C. I  
W. Z. S. R. T. dokonało ratyfikae; 
sowiecko-polskiege paktu nieagresi 
podpisanego w Moskwie 15 lipca br 
oraz konwencji koncyljacyjnej, pod 
pisanej w Moskwie 23 listopada r. 1

Wyrok w procesie „Oswagu“
Magnaci śląscy skazani na więzienie i grzywn<

Katowice. Na zakończenie 4 go 
dnia rozprawy w procesie „Osfagn* 
Sąd po 2 godsiaoyoh naradach wy
dał wyrok skazujący, naddyrektora 
koncernu Pszczyńskiego, Ebelinga na 
półtora reku w ięzien i^  oraz 5 tysię
cy zł. grzywny, dyr.* Ogermana na 7 
miesięcy więzienia, oraz dyr.Deutsch-

banku, Caspara na 3 miesiące wię
zienia.

Na zasadzie amnestji Ebelingowi 
zmniejszono karę o jedną trzecią, 
skreślono grzywnę w całości, Oget- 
manowi o połowę, Casparowi zaś 
zniesiono całkowicie.

Taryfy przewozu mają być zmniejszone
w granicach od 10 do 30 procent
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Kłopoty misjonarzy angielskich
N aw racan i nie lęKają się ognia 

piekielnego
W prowincji południowo-afrykań- 

skiej Natalu przebywa wielu emi
grantów hindusów, wśród których 
misjonarze angielscy szerzyli wiarę 
chrześcijańską. W ostatnich czasach 
jednak coraz mniej hindusów nawra
cało się. Misjonarze straszyli słucha
czy ogniem piekielnym i czyśeowym, 
o ile się nie nawrócą, Hindusi z 
wesołą miną przyjmowali te napomnie
nia i groźby, twi rdząc, źe nie po- 
trzebująsię obawiać ognia piekielnego. 
Jak się okazało, do Natalu przybyło 
w ostatnicht czasach kilku kapłanów 
pewnej sekty hinduskiej, która czci 
boga ognia Kuwadi.

Usłyszawszy te przechwałki, misjo
narze prosili owych kapłanów, by 
dowiedli słów faktami. Wyznawcy 
boga płomieni zgodzili się bez wa
hania.

Na wielkim podwórcu przed mecze
tem hinduskim przygotowano całą 
masę kłód drzewnych, które ustawio
no w stosy. Gdy zebrało się kilka 
tysięcy ludzi i nadeszli misjonarze, 
kapłani boga Kuwadi podpalili kłody.

Po pewnym czasie gdy kłody za
mieniły się w żarzące węgle, dał się 
słyszeć śpiew przy głuchym akom- 
panjamencie muzyki. Ośmiu sutris 
(hinduska nazwa kapłanów ognia), 
% wśród nich naga kobieta, wszyscy 
nago przepasani jedynie na biodrach, 
szii gęsiego w kierunku rozpalonych 
węgli. Górna połowa ciała każdego 
kapłana była formalnie obsiana jakby 
srebrnemi hakami i igłami, które 
tkwiły głęboko w ciele

Sutris weszli powoli na rozpalone 
węgle gołemi stopami i przechodzili 
po nich, nie śpiesząc się. Zwęglone, 
płonące jeszcze kłody rozrzucone by
ły na przestrzeni conajmniej 5 mtr. 
kwadratowych. Sutris obeszii je 
wszystko stąpając śmiało pe płoną
cych węglach. Kilku odbyło tę drogę 
dwukrotnie nawet. Zeszedłszy z 
węgli, sutris udali się w kierunku 
misjonarzy, obok których stała grupa 
lekarzy angielskich. Lekarze skon- 
stantowali ze zdumieniem, że stopy 
kapłunów są uieuaruszone. Nie było

ran od oparzenia, ciało nie było 
nigdzie nadpalone. Co dziwniejsza, 
kapłani pozwolili wyjąć sobie z ciała 
haki i igły, jak również gwoździe. 
Jeden z kapłanów miał kilka igieł w 
języku. Lekarze, wyjąwszy gwoździe, 
obejrzeli ciało: nigdzie nie było naj

mniejszej rany. Widowisko to powtó
rzone kilka razy publicznie odebrało 
misjonarzom wszystkich już nawróco
nych hindusów. Przeszli oni masowo 
na stronę boga płomieni. Misjonarze 
są bezsilni.

Jakto on był jawnym protekt rem 
zUdzieje i skazanej przez sąd!-—i ta 
nikc/omnica chciała za pośrednic
twem hrabiego de Lucenay zgładzić 
go ze świata i prześladowała swą 
nienawiścią Magdalenę, którą k icha ł 
i która miała zostać jego ź ną! Po
trzebował przeciw Gabrieli broni 
st-asznej i dzięki dobt r wi Vernon 
mial ją c trzymać.

— Nie mogę panu wydać k^pji 
wyroku, skazującego Gabrielę Pit n 
—rzekł szef bezpieczeństwa publicz
nego—zabraniają mi teg » przepisy, 
ale nic łatwiejszeg , jak kopję taką 
zastąpić dokumentem innym.

— Jakim?—zapytał doktór.
— Czy znane panu: data, miejsce 

urodzrnis, imiona ojca i matki ska- 
zanej.-3

— Znan«\., eto jest notatka.
— Ponieważ Gabrjela Piton—rz*-kt 

prefekt doliejt, odczytawszy net tkę 
— urodzona jest w Paryżu, m gę 
wię panu wydać metrykę urodzenia 
i świadectwo kenduity, Wktórćm bę
dzie wzmianka o wyroka. Każę spo
rządzić k pje i jutro po południu 
przyślę je panu do demu.

Markiz i doktór podziękował i 
wysz i.

— Kochany doktorze — izekł Va- 
la idele—dopóki nie będziemy mie i 
w rękach tych dokumentów, nic nie

trem skarbu cofnąć w całości lub 
częściowo przyznane ulgi, jeśli korzy
stający z nich uprawnieni nie dopeł
nią swych zobowiązań. Ustawa ta 
ma obowiązywać na obszarze Rze
czypospolitej z wyjątkiem wojewódz
twa śląskiego.

Rozporządzenie wykonawcze, za
wierające program czyli podzieł 
państwa na okręgi elektryfikacyjne, 
miałoby się ukazać jednocześnie z 
ustawą.

Wykrycie fabryki
fa łszyw ych m one t zlo tow ych

Z Warszawy donoszą: Warszawa
zalewana jest w dalszym ciągu mo
netami fałszywemi 1, 2, 5 i 10 zło- 
towemi. Władze wpadły na trop fał
szerzy, samej fabryki.

Likwidacja bandy fałszerzy rozpo
częła się 22 b. m. W południe na 
miasto wyjechały duże oddziały po
licyjne i wywiadowcze, które w jed
nym i tym samym czasie przeprowa
dziły 153 rewizje. Jednocześnie zaś 
wskutek specjalnie wysłanych przez 
warszawski urząd śledczy telefono- 
gramów, przeprowadzono rewizje 
w rozmaitych miejscowościach na 
prowincji, Wykryto olbrzymie maga
zyny fałszywych monet oraz stopu 
do odlewów. Centrala fałszerzy mieś
ciła się w Warszawie przy ulicy 
Smoczej 81 w mieszkaniu zegarmis
trza Szyi Dawida.

Altera Milwe właściciela zakładu 
jubilerskiego przy ul. Białoleckiej 23 
na Bródnie.

Na miejscu znaleziono kompletnie 
urządzoną mennicę: pięć form, kwa
sy, sztance i t. p. przyrządy służące 
do wyrabiania fałszywych monet. 
W chwili przybycia policji mennica 
była w pełnym ruchu. Na miejscu 
znaleziono pozatem przeszło 1.000 
sztuk fałszywych monet 10 i 5 Zło
towych.

Aresztowani zostali: główny fabry
kant Alter Milwe, Szysza Milwe, 
Gerszon Icek Gulski. Byli to zało
życiele fabryki fałszywych monet i 
finansiści.

Ogółem za kratami osadzono w

mów o tem wszystkiem Magda
lenie.

— Dobrze...

XVII.

Gabrjela Steiini, zdenerwowana 
w na wyższym stooniu długiem ocze
kiwaniem na pociąg, przybyła o go
dzinie czwartej do stacji Ces son.

Straciwszy nadrożno tyle czasu i 
pragnąc jaKnajprędzej dowiedzieć §ię 
n Juljuszu, zwróciła się z prośbą o 
inf rm icje do zawadowcy.

— Proszę pana, przybyłam tu w 
śmiertelnym niepokoju.

— Z jakiego pcwodu?
— Wczoraj w Dsku Seine Port 

miał się odbyć pojedynek... Mąż 
mój byt jednym z walczących i do 
tej chwi i do domu nie powrócił... 
Nie mam o nim żadnej Wiadomości 
i nie nu gę odsźukać świadków... 
Lękam się nieszczęścia... Może pan 
coś słyszał...

— Niech pani raczy spccząć.
Gabriela padła na krzesło, podane 

jej przez zawiadowcę.
— Nie, pani, nie słyszałem...
— Więc żadnego śladu!.. Boże 

mój, Boże!..
d. c. n.

Rządowy projekt elektryfikacji kraju
Wobec tego, że pojawiają się sprze

czne wiadomości co do projektu usta
wy ministerstwa przemysłu i handlu, 
który ma na celu przyśpieszenie ele
ktryfikacji Polski, czynniki miarodaj
ne informują, że projekt ustawy mi
nisterstwa przemysłu i handlu o po
pieraniu elektryfikacji kraju jest ©- 
becnie uzgodniany w łonie prezydjum 
Rady ministrów i ma być wniesiony 
do Sejmu w pierwszej połowie grud
nia br.

Krajowe kapitały bowiem są zbyt 
szczupłe i rozproszkowane, aby mo
gły podołać zadaniom elektryfikacyj
nym, obliczonym nie na szybkie i 
doraźne zyski, lecz na dalszą motę. 
Kapitały zagraniczne zaś są ostrożne 
w angażowaniu się w Polsce w przed
siębiorstwach, które dopiero po sze 
regu lat pracy i znacznych nakładów 
stają się przedsiębiorstwami docho- 
dowemi. W ten sposób elektryfikacja 
odsuniętaby została na dalszy plan.

Przed państwem zatem stanęło o- 
becnie zagadnienie wszczęcia akcji, 
któraby popchnęła elektryfikację w 
pożądanym kierunku i przyśpieszyła
by tempo wcielena jej w życie. E* 
lektryfikaeja w znacznej części kraju 
doszła obecnie do takiej fazy, źe ko- 
niecznem jest podjęcie prac zakrojo
nych na skalę ogólno-państwową.

Zgodnie z opinją czynników mia
rodajnych państwo bynajmniej nie 
zamierza przeprowadzić elektryfikacji 
we własnym zakresie a dąży jedynie 
do stworzenia warunków zachęcają
cych kapitał prywatny do pracy w 
tej dziedzinie, aby była ona wyjątko
wo uprzywilejowana jako mająca 
szczególnie ważne państwowe znacze
nie. — Tem tłumaczy się szereg ulg 
dla kapitału, który zechce w tej dzie
dzinie pracować.

Zgodnie z projektem ustawy upra
wnionym, którzy w celu elektryfikacji 
większych obszarów państwa, lub 
zbytku eoergji zobowiążą się wybu
dować w określonym terminie i eksplo 
atować wytwórcze zakłady elektrycz
ne o mocy 10.000 KVA lub wyżej, 
lub eksploatować linje elektryczne 
na 30.000 woltów i wyżej, udzielone 
zostaną w ciągu lat 10 bardzo po- 
ważae ulgi, jak np. zwolnienie od o- 
płat stemplowych, od opłat państwo
wych i komunalnych, pism dotyczą
cych przejścia własności nierucho
mości, od wszelkich podatków bezpo
średnich państwowych i samorządo
wych oraz dodatków samorządowych 
do bezpośrednich podatków z wy
jątkiem dodatków samorządowych 
do podatku gruntowego za objekty 
stanowiące przedmiot uprawnienia 
rządowego.

Ponadto uprawnionym przysługu
je zwolnienie od czynszu dzierżaw
nego za korzystanie z terenów państ
wowych w celu prowadzenia przewo
zów, prawo pierwszeństwa w nabywa
niu niezbędnych gruntów, jako też 
w nabywaniu od państwa potrzeb
nych materjałów budowlanych, opa
łowych, drzewa i produktów jego 
przerobu jako też w uzyskiwaniu zez
woleń na użytkowanie wód jako źró
dła energji.

Ponieważ elektryfikacja województw 
wschodnich jest dopiero w zacząt
kach, ulgi te rozciągnięte zostały 
również na uprawnionych na obsza
rze województw: nowogrodzkiego,
poleskiego stanisławowskiego, tarno
polskiego, wileńskiego i wołyńskie
go, którym termin udzielenia tych 
ulg został przedłużony nu lat 15.

Minister przemysłu i handlu ma 
prawo po porozumieniu się z minis-

ML% t ZA OaJOaEY
POWIEŚĆ.

91.
Wiesz, co zresztą wiadome jest 

wszystkim, że Gabri była z początku 
modelką, pozującą w pracowniach 
artystów w Montmartre, a następnie 
węstępowała w trzeciorzędnych tea
trzykach. Ale o czem ani ty, ani 
nikt nie wie, to fakt, źe zanim została 
modelką, Gabrj-la Pit u skazaną 
była na trzynaście miesięcy więzienia.

— Czyż to być meże? — zapytała 
Magdalena,

— Przyjaciel markiza de Valan- 
delle, doktór Vernon, który był < rdy- 
natorem w szpitalu św. Łazarza 
w ep ce, gdy ona odsiadywała karę 
twierdzi stanowczo, a on nie kłamie 
nigiy!

— Cóż ona przewiniła?
— We współce z jakimś rzezi

mieszkiem, któr-go obdarzała swe- 
mi względami, okradła kogoś wSaint- 
Cloud.

— Czy mówiłaś o tem Celesty
nowi?

— Opowiadałam mu dziś rany.
— Cóż cn powiedział?
—- Nic, ale wHzialam, że po śnia

daniu rozmawiał z doat rem i po
myślani się, że o Gabri.

— Ah!—myś ała Magdalena—jak
że ja dobrze uczyniłam, łącząc tę 
złodziejkę z tym zbrodniarzeml god
ni są siebie.

G lcśm  zaś dodała:
— Przejedziesz się ze mną ? 

Odetchniemy trochę świeźem po
wietrzem.

— Dobrze, a dokąi pojedzie- 
my ?

— Za miasto.
— Do lasku buleń kiego?
—- Ah, nie, nM —oddarła Magda

lena.
— Wiee dokąd?
— Nie chcę pokazywać się lu

dziom, którzy mię znają i myślą, źe 
mają drawo dogardzać mną. Je- 
dziemy d j  lasku Viacennes.

— Zgoda.
Podczas gdy Magdalena odjeżdża

ła z Walentyną do gabinetu prefekta 
policji wchodził przyjaciel jego dok
tór V tn c n ,  wraz z Markizem de 
Valandelle.

Markiz dowiedziawszz się od W a
lentyny o przeszłości Gabri, uczuł się 
skompromitowanym i przestraszył się.
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związku z tą sprawą 170, z których 
80 osób po przeprowadzonem docho
dzeniu zwolniono z aresztu, pozo

stałych zaś 96 osób zatrzymano 
dyspozycji władz śledczych.

do
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Dziś Saturnina  
Jutro Andrzeja  
W sch ód  słońca 7.31 
Zachód słońca 16.04

Z repirtuaru Teatru i Kin.
Kino „Odeon".

Dr. Jekyll i Mr. Hyde, w  roli gł. 
Mirjam Hopskins i Frederic Marsch

Kino „Nowości".
„Ziemia niczyja", w span ia ły  super-  
film doby obecnej.

Kino „Grand".
„Pogromcy przestworzy" z W illae  
Berry w  roli gl.

Kino „Muza".
,,Alraure“ z Brygidą H e im  i Iwa
nem  P etrow iczem  oraz Gwiaździ
sta Eskadra

Kino „Atlantic".
„Niewolnicy życia", w  roli gł. Jo- 
rzyMarr, oraz „Panienka z protek
cją".

Kino „Oaza".
„Dziwne przygody panny Opol
skiej", w  roi. gł. H. B ożew ska, D. 
Czarnecka, M. M ierzejewska i inni, 
jako drugi program „W ąw óz zagi
nionych ludzi".

Kino „Panoram a"
Krysia Leśniczanka" zH a r r y L id k -  
oraz „Dziki Zachód" z Bobem  Cue 
s ter em

— Wystawa w To w. przyjaciół 
Francji. Wystawa minjntur oraz 
ilustracji Artura Szyka, urządzona 
w Tow. Przyjaciół Francji, Aleja 26, 
uznana zozstała przez całą prasę 
polską za jedną z najciekawszych 
«xp©nacji, jakie odbyły się w kraju.

Dzieła Artura Szyka, wykonane na 
zamówienia rządów przedstawiają 
niesłychanie subtelne i arcy trudnej 
technice miujatury najpoważniejsze 
zagadnienia historyczne — Każdy 
inteligent polski powinien zapoznać 
się ze „Statutem Kaliskim", Trakta
tem Ligi Narodów" i „Historją Wa
szyngtona*. — Wystawa, urządzona 
w wytwornych ramach artystycznych 
otwarta j6Bt codziennie od godz. 10 
rano do 7 wiecż. Przepiękną pa
miątką wystawy są wielobarwne re 
produkcje „Statutu", wydane kosztem 
250 tysięcy zł. oraz popularne pocz
tówki z expouatów.—

— Zamknięcie k u rs u  obrony 
przeciwgazowej. W dniu 14 b. m. 
nastąpiło zakończenie kursu obrony 
przeciwgazowej dla kobiet, który pro 
wadzili pp. instruktorzy I-ej kat. O. 
P.G.: Gaczkowski, Porado i Strzelecki.

Świadectw wydano 18. Słuchaczki, 
które świadectw nie otrzymały, pro
szone są o zgłoszenie się da Komite 
tu Powiatowego L.O.P.P. (Aleja 26) 
w godz. 12—13 i 17 — 19-ej, celem 
porozumienia się w uzyskaniu dyplc- 
mów.

— Z odczytu o obronie przeciw
gazowej ludności. W ub. niedzielę 
odbył się odczyt e obronię pneciw- 
gazowej ludności cywilnej w sali 
katedralnej' Sala wypełniona była 
publicznością. Słuchaczy było powy
żej 400.

Po zagajeniu zebrania p. mag. 
Gaczkowski instruktor I-ej kat. ©. P. 
G. przedstawił zgrozę wojny, w któ
rej udział weźmie trucizna i samolot. 
P. Porado w zwięzłych słowach 
przedstawił na czem będzie polegała 
obrona, wytłumaczył działanie maski 
i sposoby uszczelniania mieszkań, 
oraz podstawy obrony miast.

Następnie p. T. Strzelecki zilustro
wał za pomocą przezroczy obronę 
przeciwgazową, gorące apelując do 
publiczności, aby nie zadawaluiająe 
się odczytem tłumnie uczęszczała na 
kursy O. P. G. 5-cio i 10-eio godzin
ne, jakie Komitet Powiatowy L. 0. 
P. P. stale urządzać będzie. Po u- 
kończeniu kursn będą rozdawane 
świadectwa.

Zebrani rozeszli się pod silnem 
wrażeniem, jak pożyteczną i celową 
jest praca uświadamiająca Ligi

Obrony pewietrznej i przeciwgazo
wej.

— Z teatru kameralnego. Dziś 
t. j. w poniedziałek dnia 28 listopa
da odbędzie się konkursowe przed
stawienie tragedji St. Wyspiańskiego 
„Sędziowie" z udziałem delegata 
Min. W. R. i O. P. jury. Pana Weje- 
wody Kieleckiego, oałego szeregu 
władz wojskowych i cywilnyeh oraz 
zaproszonych gości.

Ze względu na wyjazd komisji 
konkursowej, początek punktualnie 
e 20-ej min. 30. Będzie te zarazem 
ostatnie przedstawienie „Sędziów". 
Żadnych specjalnych zaproszeń miejs
cowych się nie wysyła, ze względu 
na wielką ilość gęści z Warszawy 
i z powiatu — i ograniczonej ilości 
do 120 miejsc widownL

— Koncert „Lutni" w teatrze 
Kameralnym. Dziś, 29 b. m. na
rzecz Komitetu Dni Szopenowskich 
odbędzie się drugi w tym sezonie 
koncert pod nazwą: „Wielki Wieczór 
Szopenowski" urządzony staraniem 
„Lutni" w sali teatru Kameralnego. 
Udział w koncercie wezmą: mieszony 
chór „Lutni" pod doświadczoną ręką 
p. por. Bolesława Grzewińskiego i or
kiestra symfoniczn 27 p.p. pod batu
tą por. Bolesława Grzewińskiego, o- 
raz soliści p.Helena Rozentalówna (b. 
uczenica prof. Zbigniewa* Drzewickie
go) fortepian, p. Mieczysław Chorzel- 
ski (skrzypce) oraz prof. Edward Mą- 
kosza (śpiew). Program Koncertu i 
udział biorących w nim sił daje gwa
rancje, że Koncert ten będzie rzeczy 
wiście zakrojony na wielką skalę.

Bilety w cenie od 50 groszy do 3 
zł. do nabycia w lokalu „Lutni" (Ja
snogórska 23) w biurze „Renoma” 
(Aleja 21) oraz przed koncertem w 
teatrze.

Członkowie „Jedności*,
domagają się ustąpienia dotych

czasowej Rady nadzorczej.
Na niedzielne zebranie członków 

Stów. “Jedności przbyło do sali Stra
ży ogniowej z górą 500 osób.

Przwodniczył obradom p. Stachera 
Nader ożywiona dyskusja w sprawie 
gospodarki w „Jedności" toczyła się 
od godz. 7 ej do 11 min. 30.

W toku uader ożywionej dyskusji 
zabierali głos niejadnokrotnie p. p. 
Jarmułowicz, Lula, Dąbrowski, De
derko, Warmuz i inni.

Ostatecznie przyjęto uchwałę wzy
wającą obecną radę do zrzeczenia 
się swych mandatów.

— Praca dla inwalidów. Mini
sterstwo opieki społeczoej przystąpiło 
do uregulowania niezmiernie ważnej 
i aktualnej sprawy zatrudniania in
walidów wojennych w przedsiębior
stwach, pozostających w administracji 
lub pod nadzorem władz państwo
wych.

M. S. Wojsk, przystąpiło już do 
sprawozdania kwalifikacji moralny eh 
kandydatów, przedstawionych przez 
PUPP, celem zatrudnienia ich w 
pedległych sobie instytucjach w sto
sunku 2 proc. do ogólnej liczby pra
cujących.

Ponadto polskie koleje państwowe 
oraz monopole przystąpiły do spraw
dzania liczby zatrudnionych inwali
dów celem przyjęcia do pracy odpo
wiedniej ich ilości, przewidzianej 
ustawą, W najbliższym czasie załat
wiona zostanie równieżsprawa zatru
dnienia inwalidów w przedsiębior
stwach samorządowych.

— Nocne dyżury aptek.
W  nocy z dnia 28 na 29 b. m. otwarte  

będą następujące apteki:
p. Monikowskiego I Aleja 14
p. L esińskiego  ulica W ie luń sk a  46

-r^jeszego jeden „figiel" oszustki 
Podgórskiej. Basikowa Kazimiera, 
zam. w Magistracie, zameldowała, źe 
w dniu 4 bm. zapłaciła 4 zł. 90 gr. 
Helenie Podgórskiej przedstawicielce 
„U. Kurjera Krakowskiego* ząjągło*

Obchód rocznicy powstania listopa
dowego jak zwykle u nas przeszedł 
uroczyście i odbył się według ściśle 
ustalonego porządku.

Przed magistratem, który był od-, 
świętnie uiluminowany w sobotę i w 
niedzielę wieczorem — raport od 
dowodzącego capstrzykiem, przyjął 
p. pułk. Czapliński.

W niedzielę rano przeor Jasnej 
Góry — O. D. Zienkowski w ebecne- 
ści przedstawicieli władz i spełeczeńst 
wa odprawił uroczyste nabożeństwo, 
poczem utworzył się pochód, który 
udał się na mogiłę Nieznanego Żoł
nierza. W pochodzie tym brała udział 
także szkoła podchorążych.

Na mogile wśród uroczystego na
stroju prezes Zw. Oficerów Rez, or. 
St. Szwedowski złożył wieniec — na
stępnie wygłosił do zebranyoh, a prze-

dewszystkiem do szkoły podchorą
żych okolicznościowe słowa nawiązu
jąc treść de Orłów Belwederskich 
z 1830 roku. Po przemówieniu dr. 
Szwedowskiege — odgrane hymn na
rodowy.

Pochód udał się następnie na plac 
magistracki, gdzie odbyła się cere- 
monja zaprzysiężenia szkoły podcho
rążych. Od wyznawców Rz. Katolic
kich odebrał przysięgę ks. kapelan 
Żelaznowski.
Żydzi i prawosławni przysięgali na 
sztandar. Uroczystość, na placu m a
gistrackim zakończyła defilada, którą 
przyjął dowódca 27 p. p.

Wieczorem zaś starniem Zw. Ofic. 
Rez. odbyło się w teatrze kameral
nym uroczyste przedstawienie „Sę
dziów" — Wyspiańskiego.

Samobójstwo inspektora samorządu gminnego
Inspektor Zygmunt StrusińsKi wystrzałem z. rowolweru 

pozbaw:? się życia w biurze Wydziału Powiatowego

W dzisiejszy poniedziałek w biu
rze Wydziału Powiatowegc przy ul. 
Kilińskiego 3 rozegrał się niebywały 
dramat, który wywołał wstrząsające 
wrażenie wśród personelu urzędni
czego Starostwa częstochowskiego.

O godz. 8 min. io długoletni in
spektor samorządu gminnego Zyg
munt Strusiński, skorzystawszy z 
momentu, gdy jego pomocnic wy
szedł na chwilę z gabinetu dokonał 
zamachu samobójczego — wystrza
łem z rewolweru, skierowanym w o- 
kolicę serca.

Na odgłos strzału nadbiegli urzęd
nicy przyległych pokojów, którzy 
zastali desperata siedząeego z re
wolwerem w dłoni.

Ciężko rannego w pierś natych
miast przewiezione do szpitala Fan
ny Marji.

Powody rozpaczliwego czykn do
tychczas niewyjaśnione.

Inspektor Strusiński nie zdradzał 
żadnego rozstroju nerwowego i do

ostatniej chwili był spokojny i zrów
noważony. Na moment przed zama
chem szykował sprawozdania gminne 
i polecił swemu pomocnikowi zatele
fonować do jednej z gmin o nade
słanie danych sprawozdawczych.

Gdy wbiegł de pokoju sekretarz 
Sejmiku i skierował doń pytanie:

— Co pan zrobił?
Desperat, trzymając się ręką za ser
ce odpowiedział słabym głosem:

— Żegnam paua, panie Zdzisła
wie... Ja już żyć nie będę... Wszyst
ko będzie dobrze! .. — Przy tych 
słowach wyciągnął dłoń na pożegna
nie.

Inspektor Strusiński nie prowadził 
życia rodzinnego. Żona jego bez
dzietna przebywa w Poznaniu, gdzie 
od lat kilku kształci się na wydziale 
medycyny uniwersytetu poznańskiego.

Zagadkowy dramat, którego przy
czyny zasłania mgła tajemnicy, wy
wołał niezwykłe poruszenie wśród 
miejscowego społeczeństwa.

Bzenie w tym dzienniku o poszuki
waniu przez nią posady, które to 
ogłoszenie miało być w ciągu jedne
go tygodnia umieszczone w prasie, 
lecz do obecnej pory nie zostało 
ogłoszone.

— Zle się odwdzięczyła za noc
leg. W dniu 27 bm. ^zatrzymana 
została Anua Scisłewska, zam. w 
Rakowie, która przybiwszy do mie 
szkauia Nowak Józefy|(Kilińskiego 16) 
i oświadczając, źe jest z Warszawy 
prosiła o nocleg, a następnego dnia 
skorzystawszy z nieobecności domo
wników skradła bluzkę i sukienkę 
wartości 10 złotych,

— Ktoś rzucił kamieniem w 
okno. Klimas Walenty (Kosynier 
ska 5) zameldował, że w dniu 27 bm. 
nieznany sprawca rzucił kamieniem 
w jego okno i wybił mu trzy szyby.

'^ TEA TR U .
„Sędziowie** Wyspiańs
kiego na scenie teatru 

Kameralnego.
„Nie w mocy człowieka pozostaną 

jego usiłowania, by zabić w trumnę 
zapomnienia ducha ludzkiego*, tembar- 
dziej takiej potęgi — jak Stanisław 
Wyspiański, twórca „Sędziów*, któ
rych wystawienia podjął się nasz 
zespół teatru kameraliego w 25 rocz
nicę zgonu twórcy „Sędziów*, oraz 
w 16-stą rocznicę powstania listopa
dowego.

„Sędziowie* — to dramat chłops
ki — rzecz rozgrywa się na wsi ga
licyjskiej, której opilstwo, lichwiarst- 
wo i inne niskie skłonności stanowią 
tło dramatu. Zdradzona miłość i chęć 
zemsty są motywami akcji, morderst
wo i śmierć —■ rezultatami.

Rozgrywające się tutaj wypadki 
piętrzą się po przez siebie z taką 
żywiołową siłą, źe nawet ci, co nie

dość opanowali moc mewy polskiej 
mogli z łatwością podążyć ich ślada
mi.

W interpretacji artystów naszego 
teatru, mimo ciężkich waruBków [na 
tury technicznej, dramat posiadał 
walory sceniczne bardzo wysokie — 
utwór zaś dzięki umiejętnej i pomy
słowej reżyserji p. Iwe Galla — tchnął 
pełnym wyrazem plastyki oraz życia 
i wywarł na widzach przejmujące 
wrażenie.

Widziało się na scenie pestacie, 
które n nieodpartą siłą wbijały się 
w pamięć. W charakterystyce ich 
była straszliwa prawda, eheć w jas
krawych barwach naturalistycznych 
przedstawiona. Nie brak było też us
tępów e pięknej liryce.

Ale złotą koroną sukcesów eałego 
zespołu teatralnego — była końcowa 
scena „Sędziów", która wywołała 
głębokie przejęcie |s ię  wzruszeniem 
obecnych na sali teatralnej. Moment 
ten wysokiego napięcia wrażeoiowe- 
go w duszy wszystkich obecnych — 
był niejako hołdem dla St. Wyspiań
skiego, publicznie złożonym w jego 
25 rocznicę zgonu, oraz hołdem za 
jego niespożyte dzieło: „Czynu"...

Wspaniała uczta duehowa, zgotowa
ła wczorajszą premjerą, długo-— bar
dzo długo pozostanie w serdeczaej 
pamięci u miejscowego społeczeństwa.

Fr. Z.

Dwa pokoje do wynajęcia duże ładne  
słoneczne z um eblowaniem  i z  ż y 

ciem lub b ez  ul. D ąbrow skiego JSIs 8. 
W iadom ość u gospodarza.

Fortepian do sprzedania za 120 zł., ul. 
Dąbrow skiego  Ns 8, m. 3, II piętro.

Oddam na w łasn ość  dziecko, d z ie w 
czynkę 3 eh letnią, zdrowa, nie 

brzydka, odchowana. Z głoszenia  sub. 
„Wacia 3-letnia" do adm. „Kurjera C zę
s to ch o w sk ie g o “.
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Ten kształci ducha
kto radja słucha!

Nie zwlekaj zatem  i kup odbiornik radjowy  

najnowszej  konstrukcji po najniższej cenie.

Na życzen ie  dem onstrujem y bez żad n e
go zobowiązania u P. T. Klijenteli od
biorniki rad jcw e  najnowszych konstruk

cji najpoważniejszych  fabryk, jak 
PHILIPS, TELEFUNKEN oraz fabryk  

krajowych.

Salon Radiów? „RftDJOPOŁ." II Aloja 31.

Z KRAJU.
(—) Straszna tragedja rodzinna
We wtorek, 22 bm. wieczorem wy

kryto w mieszkaniu kolejarza Wei- 
sera, zamieszkałego w Łęku (w pow. 
Raciborskim) straszną tragedję ro
dzinną. Jedyne dziecię Weiserów le
żało w łóżku martwe, a Weiserową 
znaleziono w piwnicy z przestrzeloną 
głową. Mąż zastrzelonej, kolejarz 
Weiser, pełnił od wczesnego rana 
służbę na kolei. Władze śledcze 
wszczęły energiczne dochodzenia, by 
wykryć tajemnicę tej ponurej trage- 
dji rodzinnej.

(—) Sensacyjne aresztowanie 
kierownika szli \  żeńskiej. Z Poz
nania donoszą: W Galiszkowicach, 
w powiecie kępińskim, aresztowała 
policja kierowaika sikcły Feliksa 
Wygodę na skutek doniesień rodzi
ców uczenie, wobec których miał się 
on dopuszczać hańbiących wybryków.

Straszliwy czyn szaleńca.
Z Katowic donoszą: Wesoraj wiecz. 

w domu Rotorów w Nowym Bytomiu 
rozegrała się krwawa tragedja ro
dzinna. W czasie sprzeczki małżeń
skiej 27-letni Józef Roter w przystę
pie ataku furji zadał swej żonie He
lenie kilka ciosów nożem, a gdy ta 
wybiegła na korytarz, porwał z łóż 
ka półtoraroczne dziecko swe Lucję 
i rzucił je przez okno z 2 go piętra

I Cukiernia Ziemiańska I
i
i
I

Wł. Ignatowskiego, II Aleja M k 2 8 , tel. N s 72
wprow adziła  dla sw ych  S zan ow n ych  miłych gości

■aa codzienne konceriy trio «
od g. 5 — 11 w iecz . ,  pod dyr p. Ja łow ieck iego , a dla sm akoszów  n ow e  

gatunki ciastek m. in. n ow ość„yo-yo“.

I
I
I

III A le ja  
JM* 4 6 .Sklep Ziemiański

P o le ca  w y b o r o w e  artykuły sp o ży w cz e  po cenach konkurencyjnych: chleb  
w iejsk i w ła sn e g o  w ypieku, ciasto i pierniki, masło, miód, k onserw y i t. p.

Mleko na miarą i w butelkach, — Wędliny wiejskie własnego wyrobu.
W  tych dniach stale będą żywe ryby, po gruntownym  w yrem ontow aniu  basenu.

na bruk. Następnie Roter poderżnął 
sobie brzytwą gardło.

Sprawcę usiłowanego zabójstwa, 
oraz dziecko odwieziono do szpitala, 
gdzie walczą ze śmiercią. Stan Ro
torowej nie jest groźny.

Ceny obniżone.
z  powodu kryzysu, chem iczne pranie do 
50 proc., kołnierzyki 15 gr., koszule  tyl
ko 60 gr. zawiadamia znana Farbiarnia 
Chemiczna i pralnia b ielizny „Tęcza** 
Aleja W oln ośc i  2 | 6, obok kina „Odeon**.

Najtańsze źródło zakupu
Galanterji, pończoch, rękawiczek, reform, trykotarzy oraz b ie lizny  gotowej

i własna pracownia bielizny
z w łasnych  i p owierzonych  m aterjałów  W ykonanie solidne i term inow e.

Przyjm ujem y zam ówienia . Ceny niebywale nfzkle.

A. SZMULEWIOZ, Częstochowa, Aleja Wolności 11.
U    - ________________

Nowootworzony ZAKŁAD KRAWIECKI
ubiorów m ę s k i c h  i o k r y ć  d a m s k  e h

LUDWIKA BARTNIKA
Częstochowa, ul. Dąbrowskiego 8.

Wykonuje zamówienia tanio, szybko i solidnie. — Najświeższy krój. — 
Najnowsze żurnale. — Obfita kolekcja materjałów bielskich, ..............

^  Roboty szyldowe i pokojowe

Soraz wszelkie inne w zakres $  
malarstwa wchodzące

„ ■ •  — wykonuje — J g

J.Halkiewicz f Aleja 31.

zademonstruje u Ciebie w do- 
mu bez żadnych zobowiązań 
odbiornik najnowszych kon- 
strukcji fabr. Philips, Marco-

ni, Telefunken i t. d,

t un.n.m.ii.u?i .'ja*' |

SKŁAD FUTER
Aby nie przepłacać, należy Kupować w pierwszem źródle!

MAURYCY KORNBERG
Paany Marji 6, I piętro, tel. 25

zaopatrzony jest na nadchodzący sezon 1932-33 r. w wielki wybór 
wszelkiego rodzaju futer, jak: skórki, błamy, lisy itp. Na składzie 
najmodniejsze futra i marynarki gotowe, według ostatnich mo

deli paryskich.
Ceny bardzo przystępne. Ceny bardzo przystępne.

Ze świata.
(X) Dwa miljony dni roboczych 

„skradziono w Sowietach*' Z Mo
skwy donoszą: Oficjalnie zostały
ogłoszone dane, dotyczące olbrzymie
go wzrostu sąmowolaie opuszczonych 
dńi pracy we fabrykach sowieckich. 
Według tych danych w przemyśle 
papierniczym w ciągu ostatnich mie
sięcy liczba dni roboczych „ukra
dzionych fabrykom*' dosięga 2 miljo- 
nów.

Wskutek tego przemysł papierni
czy i bawełniany straeiły kilkadzie
siąt miljonów metrów wyrobów.

W ciągu ostatnich miesięcy r. b. 
w przemyśle bawełnianym i papier
niczym opuściło prace 182 tys. robo
tników. Na miejsce ich przybyło 
155 tys. robotników z innych gałęzi 
produkcji. Wytwarza to wzrost nie- 
kwalifikowanych sił robotniczych, co 
utrudnia normalną produkcje..

(X) Tragedja robotnika polskie
go na wychodźtwie.

W swoim czasie depesze doniosły 
o strasznem zabójstwie, dokonanem 
przez zrozpaczonego robotnika-polaka 
we Francji, będącego zresztą ponow
ną ofiarą trunku.

Jan Janiak został wydalony przez 
gospodarza Gillisa w Pringy, w depa
rtamencie Seine-Osie. Janiak żądał, 
aby żona wraz z 4-ietnią córeczką Ja 
niną odeszła z nim razem, ta jednak

12ijfiai! a Salon Ulw g  
| „Radjopol1* %

1  D R U K A R N I A  »

Aleja Ar2 42.
*
*
*

W YK O N Y W A : 

PLAKATY, AhlSZE, 
KSIĘGI, PROSPEKTY, 

C YR K U  LARZE, 
RACHUNKI. 

CENNIKI, 
DRUKI FIRMOWE, 

NO TY, KALENDARZE, 
KOPERTY, 

W YD AW N ICTW A , 
K A R T Y  ADRESOWE, 
BILETY W IZYTOW E  

I T. P.

odmówiła. W rezultacie pojechał sam 
do Paryża, potem powrócił, znalazł
szy pracę w pobliżu.

Pewneno wieczoru, przybywszy — 
zastał wszystkich domowników przy 
wieczerzy. Janiak chciał znowu zmu
sić żonę do natychmiastowego porzu
cenia pracy i udania się z nim. Od
mówiła. Wtedy wyjął brauning i strze
lił do niej dwukrotnie, lecz chybił.

Gospodarz Gillis, Francuz, zakrył 
tymczasem małą Janinę. — Janiak 
strzelił jeszcze j dwa razy, Gills padł 
trupem, zaś Janina zmarła nazajutrz.

Sądzono go w tych dniach. Proku
rator żadał kary śmierci. Przysięgli 
wydali werdykt uznający wine oskar
żonego, nie przyznali mu okoliczności 
łagodzących, natomiast jednomyślnie^ 
podpisali petycję do prezydenta Re
publiki z prośbą o łaskę.

KĄCIK RADJOWY,
Warszawa, wtorek.

16.10 P łyty gram ofonewe
16.40 Odczyt
17.00 Muzyka
18.C0 Muzyka lekka z kawiarni  
19 20 W iad om ości b ieżące
20.00 Pogadanka
20.40 Prasow y Dziennik Radjowy  
21.50 Muzyka taneczna
22.40 W iadom ości sportow e.
23.20 Feljeton
23.30 Płyty  gramofonowe.

Sprzedaż 
Sukna i Kortów
I. A. Lastman

Częstochowa, I Aleja Nr. 5

Poleca w wielkim wyborze ma- 
terjały: na palta, ubrania,
pokrycia na futra, spodnie,
na palta damskie oraz dziecin
ne, z pierwszorzędnych fabryk 
Bielskich i Tomaszowskich po 

cenach fabrycznych.

Chcąc mieć piękną, czystą i mło
dzieńczą cerę używaj

Cremu „Lactolin"
Usuwa piegi, wągry i plamy 

udelikatnia i wybiela. 
Żądać wszędzie.

U D Z I A Ł O  W A  |
C Z Ę ST O C H O  W  A  1 |

N. M A R J I  P A N N Y  Nr. 41. J |

H  C E N Y  M O Ż L I W I E  N I S K I E  I | |
J§  W Y K O N A N I E  S T A R A N N E !  M

Redaktor i Wydawcą: JAN BARYLSKl.

Pokój
do wynajęcia z całodziennem  utrzym a
niem  lub b ez  bardz0 tanio ul. Dąbrow 

sk iego  m 3.

Poszukuję wspólnika
z 3,000 zł

do prow adzen ia  dobrze zapow iadające  
go się przedsiębiorstwa. Ofdrty sub 

„3,000“ do redakcji „Kurjera“.

Zakład fryzjerski
Eugenjusza W ojakowskiego w  C zęsto
chow ie,  Aleja W olności 11, poleca sw e-  
usługi szanownej klijenteli.

Potrzebny uczeń do zakładu fryzjer
skiego, Śląska 4.

fzy te ln ia  ,tN ow ości“, II Aleja 40, I pię-  
k  tro, front, w yp ożycza  b ez  kaucji 
ostatnie n ow ośc i  beletrystyczne.

W tó r y  z P an ów  z e ch ce  p ożyczyć pan-  
IV n ie  inteligentnej, młodej, przystoj
nej szatynce, w łaśc ic ie lce  sk lep u —300zł. 
na w ek s le .  Poręczen ie  indywidualne.  
Zgłosz. do administracji „Kurjera C zęst.- 
sub.: „ P oręczen ie1*.

Odlewnia nożyczek  przyjmie zdolnego  
od lew cę .  E. W eisg er b e r ,  Kraków,,, 

Mogilska 86

Nakładem Spółdzielni wydawniczej.

Druk. „Udziałowa" w Częstochowie.
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